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Rękawicznictwo warszaw- 
skie. 


Rękawicznictwo należy do tych rzemiosł 
w Warszawie, których rozwój miał stwo- 
rzyć dla tamtejszego przemysłu rzemieślni- 
czego owe uprzywilejowane na dalszych 
rynkach położenie, z jakiego korzystają t. 
zw. articles de Paria, rozchodzące się po 
całym świecie i wszędzie posznkiwane. 
»Niektóre kategorye rzemiosł, jak kwieciar- 
stwo, szewctwo, kapelusznictwo, wyrób 
drobiazgów toaletowych oraz 
części garderoby męzkiej i damskiej, ga- 
lanterya skórzana — zaczęły się tak przed 
niewielu laty rozwijać, że optymiści poczy- 
nali wierzyć w zdobycie przez te i im po- 
krewne rzemiosła owego uprzywilejowanego 
stanowiska na rynkach handlowych. Wy- 
roby te wykazywały gust dobry i nie rzad- 
ko odznaczały się artystycznem wykończe- 
niem. Poczynano jnż je uważać pół seryo, 
pół żartem za articles de Varsovie i snuć 
piękue projekty co do przyszłości tego 
przemysłu. Wkrótce przecież nastąpiło 
rozczarowanie. Partactwo, brak dostatecz- 
nej ilości sumiennych i fachowych rzemieśl- 
ników, brak pomysłowości i oryginalności 
% wykonaniu, właściwości miejscowych 

sunków kr wych, wreszcie zana 
nasza nieakuratność | brak swytrwatości 
zaszkodziły, silnie owemu przemysłowi i 
i rózwiały piękne widoki. Do takich wła- 
śnie rzemiosł należy rękawiczoictwo, któ- 
rego obecne położenie i środki podniesie- 
nia go z upadku stanowiły przedmiot o- 
brad, parokrotnie w tych dniach prowa- 
dzonych w sekeyi rzemieślniczej warszaw- 
skiego oddziału towarzystwa popierania 


28) 1 


Leon Tinseau, 


CZY KOCHAĆ? 


Przekład x francuskiego. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 6), 


Nietylko -Maurycy nie był poinformowa- 
ny o prawdziwej roli pani Lavaudieu w 
małżeństwie, Rozumna ta kobieta od lat 
dwudziestu pięciu miała ciągle na ustach 
imię swojego męża. Wszystkie więć „sta- 
nowcze czyny”, jak je sama nazywała, 
szły na rachunek biednego człowieka, któ- 
ty uelodził ogólnie za osobę bez serca. 

W czasach gdy wymierzała sprawiedli- 
Wość synowi swemu jako dziecka, nie za- 
aa nigdy, dodać, po ukończonej ope- 
„ — A teraz idź do ojca i powie że 
już tego nigdy nie zrobisgi = m 

W dwadzieścia lat potem, siła wykształ- 
cenia była tak potężną, że Alain nie zda- 
wał sobie dokładnie sprawy,. czy ta ísto- 
tnie papa” ogień podkładał. Naturalnie 
tosamo mniemanie miał i Maurycy. 

Hrabina wyszła przeciw niemu, z wy- 
ciągniętemi dłońmi, . wzrokiem trochę nie- 
spokojnym, lecz z uśmiechem pełnym ta- 
iemniczego znaczenią. Przedewszystkiem 
wymówila tylko to jedno słowo: 

— Nakoniec! 

i ak b opa miejsce Maurycema 
1 le i ażeby wytlómaczyć to „nako- 
aiec” cokolwiek Dodajrzáne, dodała: 

— To pozorne zerwanie między nami 
vyło nader przykre! Ale mój mąż to czło- 
wiek nieugięty! Biedny mój Alain wie coś 
» tem. I pomyśleć, że nawet żadnych o 
lim wiadomości nie mogłam zasięgnąć od 
iana! Jakże go pan zostawiłeś? 

— Zostawiłem go w New-Vorku — od- 
art Clegnórec — w bardzo dobrem uspo- 
obieniu i zdrowiu, 

Przymus, jaki musiał sobie zadawać, nie 
logąc dążyć prosto do celu, zdenerwował 


Zachód u guls. 4 m. 7 
Przybyło dnia pinis, — m. 20 
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przemysłu i handlu. Ożywiona dyskusya 
dążyła przedewszystkiem do wyjaśnienia 
przyczyn upadania rękawicznictwa, co nie 
doprowadziło, wobec ogromnej 
zdań, do rezultatów pozytywnych, 
wyłoniły się z tych rozpraw godne uwagi 
postałaty, co do poprawy położenia rze- 
miosłą íi wytworzenia dlań waruoków 
trwałej egzystencyi i dalszego rozwoju. 
Rozprawy te wywołał rękawicznik pan 
Malinowski wypowiedzeniem poglądu, że 
rękawiczek w Warszawie robić nie umieją. 
W wywiązańej stąd dyskusyi starano się 
wyjaśnić warunki fabrykacyi rękawiczek 
oraz przyczyny, dlaczego rzemieślnicy-żydzi 
względnie lepiej od chrześcian na tej fa- 
brykacyi zarabiają. Wspomniany p. Mali- 
główną przyczynę upadku ręka- 
wieznictwa widzi w braku kapitałów i ta- 
niego kredytu i w tej złej rzemieślników 
warszawskicii metodzie, że walczą oni nie 
ulepszaniem wyrobów, ale zniżaniem cen, 
popsuwszy sobie przytem dawniej opinię 
w Cesarstwię. Co do różnicy zysków chrze- 
ściańskich i żydowskich, starszy zgroma- 
dzenia rękawiezników p. Michalski kwestyę 
tę wyjaśniał w ten sposób, że chrześcianie 
kupują n białoskórników skórki mniejsze 
a droższe, żydzi zaś większe, chociaż tań- 
sze. Ponieważ skórki mniejsze bywają le- 
piej wyprawne i delikatniejsze, używane 
więc są na rękawiczki lepszego gatunku. 
Jest to pierwszą przyczyną, dlaczego ceny 
ak u «hrześcian są BAER u 
w.  przyezytą ma em 
Michalskiego = okolicztość, że chrześcianie 
starają się o dokładne wykończenie i dobry 
materyał dlatego, aby ule zniechęcać klien- 
teli miejscowej, którą głównie obsługują. 
ydzi zaś używają materyału gorszego, 
z większych skórek, wyrabiając więcej rę- 
kawiczek, co wpływa nuaturalńie na ob- 
niżenie ceny, i sprzedają je hurtem kup- 
com z Cesarstwa, którzy dbają przede- 


go silnie. Gdy zaś usłyszai pytanie naj- 
naturalniejszym w świecie tonem wypowie- 
ziabe: „Co pan myślisz o pannie Pau- 
well? Czyją pan widziałeś?” — nie mógł 
dlużej nad sobą zapanować i odparł: 

— Widziałem — spojrzawszy tak na 
hrabinę, że zmuszona była oczy spuścić — 
Jest.to osoba ładua, inteligentna, nie wię- 
ksza kokietka, niż wszystkie bogate ame- 


rykanki, niemniej dystyogowana, niż córka 
przewoźnika z Brooklyn'a. Niemożna zre- 
sztą poczytywać za zbrodnię amerykance, 
że lubi zbytek, niezależność, ekscentryczne 
toalety i gwałtowne ćwiczenia. Mam na- 
dzieję, że pani wie, iż jest protestantką? 
Dzieci będą katolickie — oświadczy- 
ła hrabina, odzyskawszy zimną krew. 

— Ol ca do tego — odparł Cléguérec 
coraz bardziej podrażniony — nie mam 
zmartwienia. Pauwellom będzie wszystko 
jedno, czy dzieci ich będą izraelickie, ma- 
zułmańskie, czy buddajskie, 
skawa pani, prawdziwe są pogłoski, które 
krążą po mieście? 

— Nie oficyalnego dotąd. Przypusz- 
ezam jednak, kochany kazynie, że nie sta- 
niesz po stronie naszych nieprzyjaciół, je- 
żeli się zdecydujemy. 

"e. po stronie sprawiedliwości i 


honoru. n pani dał słowo pannia Mont- 
dauphin. Godną jest jego, a ponieważ za- 
ręczyny ich były mniej więcej wiadome, 
młoda dziewczyna po zerwania będzie 
skompromitowana. Nie ma ani ojca, ani 
brata, który ująłby się za jej krzywdę. 
Jedyną jej winą jest abóstwo. Jeżeli wy- 
starczy współezucie dla niej, aby zostać 
waszymi nieprzyjaciołmi, obawiam się, że 
będziecie mieli do czynienia . z calą armią. 
Daruj mi pani szczerość, lecz ujmowanie 
się za bezstroniemi kobietami pozostała 
jeszcze, Bogu dzięki, obowiązkiem uezci- 
wi frańcuza. 

e spokojem gracza, który dlatego tyl- 
ko karty odkrył, ażeby wygrać, hrabina 
odparła: 

— Grozi nam pan opinią świata. No, 
kn nie era mi Lir brać 
w świecie, jakkolwiek głupim , groty 
Qxlypsa za skalę Aryaduy. Jeżeli pan 


A zatem, ła- | parl. 


i m bolegi, 


Wszystkiem o taniość wyrobu, mniej zwa- 
żając na jego jakość. Pan M. twierdzi, 
wyrób rzemieślmików chřześcian zupełnie 


różnicy | dorównywa niemieckim, przewyższa aū- 
za to |stryackie, a nieco tylko ustępuje osławio- 


nym rękawiczkom francuskim. Zarobek 
przy cenach praktykowanych w Warsza- 
wie wynosi w sprzedaży detalicznej 209/4, 
a w hurtowej 10%/,. Co do kosztów pro- 
dukcyi to u celirześcian koszt wyrobu tuzi- 
na rękawiczek wynosi 9 rs. 90 kop., n ży- 
dów tylko 7 rs. 13 kop. Dobry przykra- 
waćz wykrają dziennie około 15 par; pra- 
cując godzin 15 i zarabiające 1 rs. 50 kop., 
szwaczka chrześciańska na uszycie thzina 
par potrzebuje 12 godzin i zarabia 1 rs. 
35 kop, ale z zarobku tego odchodzi 
52'/, kop. za wykończenie, igły, nici i t. p. 
Wyrób żydów jest gorszy jeszcze dla 
tego, że płacą oni bardzo źle robotni- 
ków, dla zmniejszenia kosztów prodakcyi, 
których dokładniej obliczyć się nie da, 
gdyż posiadają oni różne sztuczki i środ- 
ki, jakich nie używają chrześcianie; wresz- 
cie ogólna prodnkcya rękawiczek wynosi, 
według obliczenia p. M., 1,200,000 rs. (w tem 
chrześciau około 470,000 rs, żydów 
730,000 rs.). Á 

Pan M. oświadczył się w końcu za fa- 
brykacyą hurtową, clioćby przy niej u- 
cierpiała jakość wyrobu. Należałoby także, 
zdaniem jego, zapoznać się z gustem na- 
bywców na Mao zorganizować wy- 
wóz przy pomocy wielkich pa któ- 
rych brak zresztą. P. Osma ił wy- 
wody p. Michalskiego co do różnicy cen i 
wyrobów gchrześciańskich i żydowskich. 
Co zaś do wywozu sądzi on, że chrześcia- 
nie nie mogą konkurować na tem polu z ży- 
dami, gdy nie mają kapitałów, nie mogą, 
jak żydzi, udzielać qaskim kupcom kredy- 
tn, a otrzymując weksle, zmuszeni są je 
dyskontować właśnie u żydów nader nis- 
korzystnie, nie mogą się bowiem zwrócić 


pragnąłeś wzbudzić współczucie dla tej 
młodej dziewczyny nie trzeba jej było tak 
doskonale pocieszać... Ol mój Boże, po- 
trafisz pan to doskonale, nikt o tem nie 
wątpi. 

Maurycy stał przez chwilę bez ruchu 
nagle uspokojony, przejęty zdamieniem i 
wstrętem dlatego manewru, o którego nie- 
słychanej zręczności sądzić” odrazn nie 
mógł. Przywykły do walki z naturą i ży- 
ciem bez podstępów, oko w oko cznł się 
nieskończenie wyższym wobec tej przera- 
żającej komplikacyi podstępów cywilizacyi. 
Doznał bolesnego zniechęcenia i obawy, że 
niechcący przyczynił się do upadku spra- 
wy, którą tak pragnął popierać. Przede- 
wszystkiem więc usiłował zaoponować 
drwinom. 

— Po raz pierwszy widzę, iź ludzie 
przypisują mi rolę pócieszycieła, do której 
bynajmniej nie cznję się stworzonym — od- 
Pozwoli pani, że się zaśmieję z tego. 

— Pozwalam panu tem bardziej, że 
wkrótce pan sam bądziesz się śmiał tylko. 

— Pani—odpart Olegnóręc— dotąd nad- 
to szanowałem syna pani, ażebym mógł 
uwierzyć, że jakabądź istota ludzka, męż- 
czyzna czy kobieta, potrzebują pocieszenia, 
skutkiem tego, że uwierzyły słowu wice- 
hrabiego de Layvaudiea! O ile mnie «się 
zdaje, dajesz mi pani do zrozumienia, żem 
się omylił, Pomyłki żałuję, lesz nie dla 
siebie. Co do mnie, wystarcza mi powie- 
dzieć pani, że za dwa tygodnie będę znaj- 
dował się na Atlantyku. Co zaś do panny 
Montdauphin, dla której żywię pełuą sza- 
canku sympatyę, przysięgam pani, iż nie 
Pigier maid pociechy, gdyby myślała 
to, co ja. 

— 4 pda) Eko hrabina drwiąco. 

— Tak, pani, doprawdy, % pani sama 
wiesz najlepiej, że mam słuszność, 

To rzeklszy, wstał, pożegnał się, powró- 
cit do domu z mniej czystem, niż to oka- 
zywał sumieniem; przyznać bowiem mu- 
siał, że ostatecznie przez cały czas poby- 
tu, psi i najdłożej przebywał u 
Montdauphinów. 


A więc — 0, tylk 
ran jeszcze, Woy. ię poagna. Nadto amd 


CENA OGŁOSZEŃ, 


2a jaden wiersz petitam lnh za jros 
wlejsoe 6 kop., z matzpstyam wrai» 
częściej powtarznjącycu się albo mis 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ratsia 

Nekrelegi: za każdy wierax 10 vwo 

Reklamy: za każdy wiersz 12 xop 

Stalo 3 wierszowe ogłoszeni: 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od zależności przewykszają. 10 
rabli ustępstwo dodatkowe «©: v- 5 
proc. 


Ogłoszenia przyjmowana są: w Admiulstracyi „Dzieucis4* 
oraz w binrach ogłoszań Rajchiaane i Frendlera w Warsz» wl» 


Agkopixy nadostane box zaxtrzóżania — nie będę swracaan. 


do banku państwa, gdyż nie posiadają tam 


że | kredytu. Zresztą zdaniem p. Osmały szko 


dliwą konkurencyę stanowią tylko Arny 
pseudonimowe i podszywające sie pod na 
grodzone jakoby medalami i odznaczenia 
mi, co bałamuci publiczność. 

W obronie żydów rzemieślników stanql 
p. Niemyski, białoskórnik, oświadcza) 
że im tylko białoskórnictwo krajowe zi- 
wdzięcza swe jstnienie i rozwój, że żydsi 
3 akuratnlejsi w wypłacie zobowiązać od 
chrześcian, że ci zakupują skórę z% gran 
cą wcale nie lepszą niż ta, którą kujojy 
rękawicznicy żydzi u białoskórników miei 
scowych i f. d. Wobec sprzeczność: po 
glądów, postanowiono zbadać rzecz droty 
ekspertyzy wyrobów chrześciańskich | ży- 
dowskich. 

Z rozpraw nader ożywionych wyply nęl; 
dwa główne wnioski: że rękawicznietwo 
cierpi przedewszystkiem na brak tanio 
i łatwego kredytu i że należy prowadzić 
wspólnemi siłami fabrykacyę. hurtową va 
wywóz za granicę i na wschód. Sformnlo 
wano wreszcie następujące postulaty: 

1) aby dyskonto wekslowe w baaka pañ- 
stwa ndostępniono dla rzemieślników, + 
bankach prywatnych zniżono z pomini; 
ciem pośredników; 

2) aby nie dozwalano na istnienie skle- 
pów anonimowych pod firmami bez ss- 
Wy 1dach obowiązk 

aby na szyldach o OWO ona 
czono, czy właściciel jest lab nie maj117 
cechowym;  % ; 

4).aby wzbroniono pomieszcze: un 
szyldach znaków, imitujących medala 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
ŁÓDŹ, dnia 10/1 1892r. 

x W dnia ooegdajszym wydział eyw ||- 
ny sado okręgow iotrkowskiego ogio 
chodzi już wielki tydzień, a okręt mo 
odpływa w sobotę po świętacii Wielkiej 
Nocy. Otó chwila, w której trzeba się 


W każd azi lił się, sąd: t 
ażdym razie mylił się, sądząc, że 
zmyli szybkiem usunięciem się taktykę hra- 
biostwa Lavaudieu. Na oceanie paryskim, 
jak na każdym innym, przyczyna i skatki 
nie są ściśle ze sobą powiązane. Wiat: 
najprzód wieje, nie dotykając fal zupełaie, 
wzburzenie na morzu następuje najczęście) 
wówczas, gdy wiatr uspokoił się zapełnie 
Ileż tę bywa intryg światowych, których 
istnienia nawet nie podejrzewano. Z cza- 
sem amor róztoczy już swoje lekkie skrzy- 
delka, aby pofranąć w inną strouę. I w 
chwili, gdy kochankowie zrywają, przecho- 
dzą na drugą stronę nlicy, aby się wza- 
jemnie nie spotkać, nazwiska winnych 
znajdują się na wszystkich ustach: „Wszę- 
dzie są razem, jedno drugiego nie opusz- 


cza“, 

W ten sposób gwar podniósł się dokoła 
Maurycego i Simony właśnie w chwili, gdy 
Atlautyk rozdzielić ich miał na zawsze. 
Jakkolwiek w salonach zamkniętych z po- 
wodu wielkiego ty a, Maurycy juź nie 
spotykał pań Montdaaphin i przestał a nich 
bywać, świat upierał się, że są ciągle ra- 
zem; stąd wynikło, że po fed po- 


amerykanką, opinia okazała się mniej su- 
rową dla państwa Lavaudiea, niż to prze- 
powiedział Clegnórec. Panna Montdauphin 
miała przeciw sobie bardzo wielu 

nia dlatego, że, jak świat twierdził,” zdra- 
dziła sondy ga że zdradziła ga 

abem. 

potępiali bezwarankowa 
postępowanie Simony i mówili między 
soba: 


gp Czegóż ona dice? Pojechać do Ame- 
tym pięknym, m, 

REMA sd ZLE 
oro 

z Alainem ojciec przecież ostals- 

Pianis "tojrmali ARTA sią 
et "Nie. 

ściem, à naw. żem) ore A, 


„dowy p. Butkiewicz. ~ l 


_ skiej, jak donosi „Kuryer codzienay* roz- 


ch w , Szlamy Frummerowi, 

AS areszcie tywiluym 
j ustanawiając datę ot A 
na dzień 7 września 1691 roka. 


masy upadłości v 
p. Bernard Birenewej sg- 


f j 


DROGI ŻELĄZSE. i 
x Budowa odnóg kolei naduafwiañ- 


Loże Lędzie z włosy. Roboty prowa- 
Me będę administracyjnie, ù nie odlane 
w jrzedsiębierstwo, z wyjątkiem mostu 
żelaznego, ua którego dostawę | remonto- 
wanie ogłoszoną będzie konkureutya. Silu- 
żba inżynierska jest już skompłetowaoy; 
główny zarząd budowy znajdować się bę- 
dzie w Białymstoku, 

% Na wiovście 205 kolei lwangrodzko- 
„Jgawskiej otwarty mowy przystanek 
„Przysieków” dla komavikacyi sobo- 
wej i towarowej. 
HANDEL. 

X 54d handlowy warszawski w- postat- 
nich czasach na skutek żądania wierzy- 
cieli w drodze opozycyi, podniósł wpa- 
dłości Stanisiawa Skorupskiego, właści- 
ciela handlu win i towarów kolonialnych 
przy Z Brackiej, Beniamina Tzaczyka, 
wlasciciela składu bielizny i płócien pod 
ikm „Magazyn moskiewski“ przy ulicy 
Rielnńskiej i Michała v. Mendla Szyszki, 
utrzymującego magazyu towarów, bławat- 
nych za Żelazną Bramą. 

x W tych duiach, jak donoszą dzienni- 
ki odoskie, zbankrutował w Odesie 
jeden z tamtejszych kupców F.  Ucierpia- 
ły na tem wyłącznie prawie fermy zamiej- 
SCOWE. 

PIENIĄDZE 1 KREDYT. 

x W gali gieldy warszawskiej wywie- 
szopa zawiadomienie następującej, treści; 
„Komitet gieldowy warszawski zawiado- 
miony przez ageutów przysięgłych, iż na 
giełdzie wieje osób nisprawnie trudni się 
pośrednictwem w interesach, ma zaszczyt 
przypomnieć JW. i WW, panom czlonkom 
zgromadzenia gieidowego, iż wyłącznie tyl- 
ko karty umowy przez ageńtów przysię- 
jgdych sporządzane i udpowiednią marką 
stemplową zaopatrzone, mają istotną war- 


tość prawną i moc obowiązującą. Wszyst- | 


kla zaś inne sę przez. prawo uważane za 
nieważne i stron nieobowiązujące.” 
PODATKLS ' 

| x Powstał zamiar specynlnego op Oln- 
Likowąuia wszystkich bilar dów, 
znajdujących się w miejscach pablicznych, 
na rzecz zakładów dobroczynnych; kwe- 
stya ta w tej chwilk opracowuje się nader 
szczegółowo, a wedlug przybliżonego obli- 
czepia, liczba bilardów w restauracyach, 
cnkierniach, kawiarniach i t. p, we wszyst- 
kich miastach i miasteczkach, oraz w oshe 
syrowadzi! Maurycego z prery) umyślnie, 
aby wybawić rodziny z kłopatu. 

Co zus do Zygmunta, to przyjemnie by- 
ło go słuchać. Nakoniec rozmówił się 2 
Qieguórec'iem i pewuy, że pole z tej stro- 
my Jest wolne, natychmiast przybrał barwy 
pięknej Simony. ; 

Nie trzeba bylo więcej, aby wytworzyć 
lekki prąd opinii na korzyść Simony. Gdy- 
by ten obrońca liczył okociaż ze dwa po- 
kolenia w swoim rodzie, Alain i jego rodzi- 


"na znajeźliby się w mniej korzysidem po- 


jożeniu w swym świecie, Mimo ło, da uszu 
hrabiego de Lavaudiea przenikaęly pewne 
wieści, żle działające na jego humor, po- 
badziiy go oue do rzucenia paru obręźli- 
wych twag, które, nataralnie, zostały naj- 
snmienniej powtórzone przeł Zygmuntem 
Yersepuis. Mlody baron począł mówić na- 
chmiast o krwi i masakrowaniu. kliłość, 
enawiść, gniew doprowadziły do stann 
wrzenia jego wzburzenie, z którem wyglą- 
dal wspaniale. Jeden tylko Maucycy, nie 
mający. nie do powiedzenia wśród osłeggo 
baza BAJ , wiele musial użyć truda, za- 
nim nspokoił"rycerza Siinony. > c 
— (ol=odpart Lo o rę obojętnie 
aląchać możesz byo 
ryeli 
Jątnie, że pragną 
obecnością 
ani Lavatvjieu tymczasem rozómieszała 
noiól uwagą. 


z|o tem, że go słyszeć me mogli. 
i arw. 


wbrębie T0-ciu guoernij Królestwa 
Polskiego, wynosi 6,500. Wrazie więc o- 
znaczenia podatku na 10 rs. rocznie, wpły- 
mie nw'rzecz szpitali 85,000 rs. stałego do- 
u, który zresztą pokryję grający w 
ba ceny za gre niewątpliwie przy 
owienia podatka bądą podniesione, 
y w domach prywatnych, oraz w re- 
, klabach I wszelkiego rodzaju sto- 
yszeniach, mają być o podatku wye 


Jątzona. 

p. » PRZEMYSŁ. 
X W posiadłości p, Galickiego, przy 
ulicy Marszałkowskiej w Warszawie, W 
pobliżu rogatki Mokatwwskiej, z ustaniem 
wiosny ma być wzniesiąde większe zabn- 
dowanie fabryczne na pomieszczenie fa- 
bryki wstążuk lapkzych gatan- 
ków, jakie dotąd sprowadzano x zagrani- 
cy. Pozwolenie na otwarcie fabryki otrzy- 
mali dwaj przemysłowcy francuscy. Plan 
budowy fabryki jest juź zatwierdzony. W 
nowym zakladzie znajdzie pracę około 200 
kobiet, a oprócz pracy ręcznej będzie uży- 
ty anótor parowy a sile L2-stu koni. 

x W tycw dnach puszczono w ruch 
nową gorzelnię, przerabiający 100 kor- 
cy kartofli dziepnie sw Wali Kełpińskiej, 
w powiecie pułtuskim, w majętności księ- 
cia Macieja Radziwilła. 

x A powoda krążących ostatuiemi cza- 
sy pogłosek o bankructwie jednej % 
lznaczuiejszych przędzalh w Mo- 
skwie, z pasywami losięgającewi 3 mi- 
lionw. rohli, gazety moskiewskie lonoszą, 
że wymieniana” firma zaproponowała wie- 
rzycielwm. 2340/, Angu swego w towarza i 
150%, w ukcyach towarzystwa. Jest nà- 
dzieja, że propuzycyn ta będzie przyjętą. 

X Towarzystwo fabryk oukra „Żytyń” 
według bilansu za wok 1890/I mialo do- 
chodu bratlo z fabrykacyi cukru i potaża 
| rs. 187,586 kop. 50. Na pokrycie strat 
z roku 1890 przeznaczono ra. 45,249, na 
amorłyzacyg rs. 57.375 ua 3%, podatek 
rs 1,806, na kapital zapasowy ra. 5,904 
kop. 22. na dywidendę ws. 42,000 ca sta- 
nowi 0% od kapitału zakludowego rs. 
10,000, resztę zaś przeniesiono ma rok 
przyszły. 

X Bilan towarzystwa fabryk ostro- 
wieckich za rok -1890/1 wykazania zy- 
ska czystego rs. 97,955 kop. 39, z których 
rs. 36,000 przeznaczono na dywidendą w 
stosunku. 697, od kapitalu zakładowego rs. 
600,000, a na speeyaluy rachuuek  zajaso- 
wy zapiaayo rs, 53,046. 

ROLNIOTWO I FRZEMYSŁ ROLNY. 

x Wedlug świezu opracowanego pro- 
jektu dgpuiamentu gospodarstwa wiej- 
skiego ministeryum dóbr państwa, wlnaści- 
ciele ziemscy praguący przyjmbwać do sie- 
bie praktykantów bezpłatnych 
Lub płacących a nauką, będą mu- 
siell wyjednywać na to spacyuline pozwo- 
lenie, które udziełand będzie tylko oso- 
bom, przedstawiającym dostateczue dowo- 
dy, że gospodarstwo ich znajdnie się w da- 
| przepełniony będźia paryżanami w wielki 

poniedziałek. Tinm cały uderzył go boles- 
ule, bu wizyta, którę odbywał, nie była 
dlań pielgrzymką do martwego  kamievis, 
na którym wypisane były imiona drogich 
mu niegdyś osób. Przyszedł, aby rozmó- 
wić się i pożegnać z istotami, która w 
serca jego żyły i były obecne. Oczy jego 
istotnie patrzały na Len Świat umarłych, 
nietylko z pogodą przeczyskę człowieka 
wierzącego, ale i z tą ufnością, jaką na- 
pawa świat umaylych, na myśl o iuuem 
| istnieniu. Nie obawiał się, ażeby nienni- 
knione przekształcenie materji osłabiło 
włęży miłości lub przyjaźni między tymi, 
których związek wzujemiy zrywa się po- 
zornie po śmierci, Wierzył, ża umarli sta- 
ją się sprawiedliwszymi, lepszymi i bar- 
dziej kqchającymi dla żyjącyeh, że są 
wdzięczni za okęzywauą pamięć | wzajem 
dbają o szczęście pozostałych. Maurycy LG 
bił, będąc na emeutarzu, klęcząc na gry- 
Vie rodziców, głośno rozmawiać x nimi, 
głośno wymawiać ich imiona; nigdy nia 
czuł się mniej zamotuym, niż w ich towa- 
rzystwie. 
awałek ziemi, na którym rodzice jego 


tó- | zporzywali, gdzie sam spocząć kiedyś pra- 


gaął, znajdował się ua najbardziej urwi- 
stym gruncie z calego wzgórza. Małowni- 
cze to miejsce nią posiwłała wie ze zwy- 
kiej regularności tronu: A gdyż nieró- 
wności gruntu nie pozwoliły na wymiary 
inżynierskie. Każdy z mieszkańców urzą- 
dził się tu odpowiednio do swojej kiesza- 
ni, mb upodobania, Jedni w dumuej ko- 
lumnadzie froutonu, skąpanej w słońcu, 
mogli widzieć ZE ap inni kryli się 
między dwiema skałami b uszczem zaroste- 
imi, Tam zaś, gdzie trzeń jest tak 
wą laby uawet loża 


przes 

sz dźie > wy dzikiej róży słu 
m wezyny, dj 
żył za mieszkanie xlowikowi, który koly- 


sal do shu i budził mmsrłych, nie myśląc 


„Przez wąskie, kręte 


iste ścieżki do- 
1 y do sarkofagu w 


marmuro 


"DZIENNIK ŁÓDZKI. : 


brym stanie i może stanowić korzyść dia 
przyszłych agrononów. 

RZEMIOSŁA I PRZEMYSŁ DROBNY. 

X Starsi cechów odabrali zawixdomio- 
nie wladzy o zapałem postanowienip. aby 
dla odróżnienia wolnych fabry- 
kantów od majstrów cśachowyci 
wykwalifikowanych na szyldach tych osta- 
tuich była zamieszczona wyraźua wzmian- 
ka „majster cechowy*, 

WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁOWE. 

x Z Biazania donoszą. ża miejscowy 
komitet drobnego przemysłu wypracował 
projekt urządzenia w Riazaniu niedziel- 
nych i wieczornych specyalnych kâr- 
sów rysunków artystyczno-tech- 
nicznych i oddał go do rozpatrzenia 
ministeryam dóbr państwa. 

WYSTAWY. 

x Delegncya wystawy rzemieślni- 
czej w Warszawie zakomunikować ma 
wkrótce zarządowi oddziału warszawskie” 
go towarzystwa popierania przemysła i 
handlu, oraz zarządowi muzeam, progi am 
przyszłej wystawy. Delegacya projektuje 
urządzecie w czerwcu r. b. mającej trwać 
przez miesiąc wystawy skór i wyrobów z 
nich, jako najmniej przygotowań potrzelu 
jącej. Do udziału w wystawie dopnszcząpo 
motory, barzędzia i pomoc dla rzemiosł 
skóry obrsbiających, Jecz poza koakursem. 
Nagrody mają być wydawana za ogół pro- 
dukcyi, za jej dokładność i za inowacye 
w fabrykacyi. Stanowić je mają: listy po- 
chwalne, medalu bronzowe, srebrne i złote, 
male i duże. Sędziowie wybierani w po- 
ławie przez komitet muzeum, w polowie 
przez wystawców. Wystawca nie może być 
sędzią w swoim dziale, Ocena za pomocą 
stopai od O do 10, sama stopni decydaje 
o bagrodzie, Opłata za miejsce o jednym 
| froacia wynosić ma l rs. za metr, za kon- 
kursem 2 rs; o 2 frontach o 30% 030 
50%, 0 4 a 100%, drożej, przy „miejsen 
i przy ścianie wysokość liczy się 2 metry. 
Opłata za wejście w dnie powszednie 15, 
w święta 10 kop; młodzież taniej. Kata- 
|log wyda komitet na rzecz własną, nia zaś 
 przedziębierstwo prywatue. Schematyczne 
wiadomości w katalogu bezpłatne, większe, 
[oraz ogłoszenia i reklamy, za opłatą. 
| Przedmioty na syrzeńlaż ceną zaopatrzone 
być wiuny, Delegacya zaleca zachęcanie 
| rzemieślników prowincyónałnych do przy- 
jęcia udziału w wystawie, Wyraża ona 
także życzenie tworzenia spółek rzemieśl- 
niczych, r 

X W celu rozwinięcia stosunków. han- 
ulowych z Torcyą, urządzoną będzie, jak 
| donosi -„„Nowojs wremia* w Konstantyna- 

pola wystawa towarów rnskieh, 
|do wzięcia wlziaid w której zaprosił oda- 
ski komitet handla i rękodziel przemysłow= 
|ców południowej części Rosyi, najbardzićj 
| siatecctoweny ch sprawą stosunków han- 
dlowych z Tarcyąg. Wystawa organizuje 
się na wialką skalę i obejmować będzie 
12 oddziałów, ześrodkowujących różne ga- 


| oiea 


N? 


wytwórczości. Jak Monoszą pisma 
eskie, prace przygólowawcza, jakia urzą- 
dzena wystuwy 2x sobą pociągnęjo, są 
już ukończone. 


Wiadomości ogólne. 


Trychinozis. Krążące po mieście naszem 
wieści o zatruciu trychinami nadają temu 
wypwdkowi tuka grozę, ża czujemy się w 
obowiązkn uzupełnić wiadomość 6 tym wy- 
padka, podaną w M4-tym naszego pisma. 
Szczegóły, które obetnia podajemy pacha- 
dzą ze źródla urzędowego, są zatem uaj- 
prawdzi wszemi. 

Od pięciu tygodai przy ulicy Zarzew= 
skiej kilka rońziu, będących z sobą w pù- 
krewieństwie, spożywało przez dłagi czas 
mięso wiśprzowa, z dwóch sztuk zubitych 
n siebie w doma- Po niejakim czasie kil- 
kanaście osób zapadło na olorobę ilen- 
tyczną objawami x trychinozą. Z ekorycii 
tych zmarło 6 osob, różnych wiekiem, 
pozostali zaś, w ogólnej liczbie o- 
śmiu, powoli przychodzą do zdrowia. 
Władze policyjno-lakarskie, po otrzymaniu 
wiadomości o wypadku, zabrały w tych 
dniach resztki mięsa wędzonego, podejrza- 
nego. o zatrqcie trychinami i oddały je do 
miejskiego luboratoryam chemicznego do 
zbadania. Analiza mikroskopowa nadesla-_ 
nych kawałków szynki nia wykazała obec- 
wości trychin, eo jednak nie wyklucza przy- 
paszezenia, ż6 spożyte jaż części wieprza 
mogły być zatrute temi pasorzytami, bo naj- 
pierw mogły być zarażone nie wszystkie 
organy zabitych zwierząt, powtóre przed- 
| stawione organom policyjnym przez domo- 
wników wędliny mogły nik pochodzić z tych 
zwierząt, które wywołaly chorobą. Die 
uspokojenia pabliczyości nadmieniamy jes%- 
cze, że nowych wypadków zatrucia nie 
było. 

2 csohów. Przed tygodniem odbyła się 
sesya kwartalne majstrów zgromadzenia 
tokarskiego, na którem obliczzno kasę i 
zapisano dwóch chłopców ua acznłiów. 

W środę odbyło sią zebranie zgroma- 
dzenia młynarczy, ba któtem wyzwolono 
jednego ucznia an czeladnika, oraz qrzy- 
joto w poczet majstrów Antoniego Szyr- 
mera, Na temże zebraniu wybrano star- 
szym opiekunem stowarzyszenia czelwlni- 
ków cechi, p. Karola Asta, 5 

Na korzyść ludności gabernij środko- 
wych, dotkniętych nisarodzajem zeszłoro- 
cznym, ollarowauo w dalszym ciągu ua 

4. poilemajstra m. Łodzi; vs. 523 k. 
50 zebrane przez nzłonków kasy pożyct- 
kowej przemysłowców łódzkie orsz rs. 50 
zabrano przez urzędników browaru pp. 
Hermana i Ryszarda Gelichýw. Sumy te 
przedstawione zostały w drodze właściwe j 
zgodnie z ich przeznaczeniem. 

Przy dostawie produktów spożywczych 
dla więzienia tntejszego utrzymał się na 
rok przyszły, przedsiębierów tutejszy Le- 
wek Sochaczewski. 


Z Z OZ 


całą, ua modlitwie i rozmyslaniach, nie 
| przerywanych uiczyjam spotkaniem w tem 
ustroùnnem miejscu. 

— Oto—myślał—odjeżdżam po raz dru- 
gil Kiedy powrócę? Czy powrócą tak st- 
| motny, jak odjeżdżam. Go powiedzieliby 
| ci, którzy śpią tu, gdybym pewnego dnia 
| akiaki tu na tym kamieniu, x nią? A je- 
żeli gdy nadejdzie godzina, poprosiłbym 
was, ukochani moi, abyście pozwolili jei 
usnąć tu na tem miejsch, przy mnie, przy 
was, czy gniewalibyście o toż O! powiedż- 
cie; uiel Powiedźcie, ża byłoby wam wszyst- 
[ko jedno jakie nazwisko wypisanaby «ti 
przy waszem, Lyle tylko przy nazwisku 
| wyczytać bylo możua, że uczyuiła syna 
waszego szczęśliwym. 3 

Za dni kilka, po czteromiesiącznej roz- 
łące, znajdzie się wobec Ireny, bex żadnej 
między niemi zmiany, chyba z tą jeduą, 
że wyznała mu swą miłość beznadziejną, 
zdecydowana na wszystko, byle nie być 
nudną dla człowieka, którego nad wszyst- 
ko ukochała. On ze swej strony, opuszezał 
Paryż nietylko nie zapomniawszy jej, ale 
nawet nie rozerwawszy się trochę, Wiele 
rzeczy, które widział i słyszał, z powodu 
których robiono mu wymówki, elężyły mu 
nu sercu i przejmowały go glębokim uie- 
smakiem. Napróżno zastanawiał sią i ra- 
dził innych, jak się ma zdecydować, jaką 
obrać drogę. Napróżno leraz oů godziny 
pytał o to umarłych. 

W tej chwili zdawało uu się, ża odczi- 
wa w głowie swojej jakieś dziwne taje- 
miiczę wstrząśnienia, Byłaź to śmierć, 
która mu odpowiadała, przepełninjąc dt- 
szą jego spokojem i smutkiem bezgru- 
niozoyin? , 4 

— Nie dręcz siy czekaj, przeznaczenie 
samo przyjdzie. Dnsza twoja pragnie tyl- 
ko dobra | możności spelnienia obowiązku. 
= dosyć, Bóg zrobi resztę; jedź w spo- 

w 
e yiotyi usta do kamienia rozgrzanego 
pay: la >pokojeijecj „Eloi 

wszy. ojniejszy i silniejszy. 

Gdy szedł ścieżkami wśród labirynin po- 
postrzegł, że drzwl bronsowe 
mająca 


w, 5 agh, 
kapliczki i stoją otworem. 


-e 


m ĀĄÁ— Leo 


wygląd panny służącej, porządkowala kwia- 
ty. Widok mie miał w sobie nic nadzwy- 
czajnego 1 Manrycy przeszedł. Zaledwie 
jednak minął skalistą dzieluicę porknąt się 
prawie o posłać mlodego dziewczęcia, w 
ciemnem bradja, która siędziało nk ławce 
darniowej i zapelnialo stojącą przed nią 
żardynierkę prześlicznemi różami, 

Była to Simona. . 

Na odgłos kroków podniosła głowę, sil- 
ny rawieniec oblał jej twarzyczkę i pro- 
mienny nśówiech zaigra? ua ustach, 

— Tak, to jn, —zaczęła, widząc że Mau- 
rycy stoi przed mię w milczeniu, Takes 
się pan przeląkł, jakbyś widmo zobaczył, 

— '[ak się nie spodziewalem... wyjąkał! 

— Znaleźć w podobnem miejscu tę, któ- 
rę pan kiedyś nazwałeś „prawdziwie Świa- 
tuwg kobietą*, Oto masz pan dowód, n ile 
lepiej ja pana sądzę. Nie zadziwiło mnie 
bynajmniej, że odkrywam w panu serca 
wierne u ym, Czy może sąsiadujemy 
w tem mieście wnarłych? 

— istotnie, grób rodziców moich znaj- 
duje sią tam, wysoko, pod tym wielkim 
cyprysem. Przyszediem pożegnać zię z nim. 

— A! więc pan istotnie wyjeżdza 
wkrótce? 

- Nie nad to nia powiedziała, lecz Maury- 
cy wyczytał w jej oczach wymówkę, na 
którą, zdawalo mu się, że zaslużył. 

Wszak pani wia oddawna, że wyjazd 
inój oznaczyletm na ten tydzień—odpart — 
Lecz twuduo paol wyobrazić sobie, ile tò 
ma się zajęcia 1 spraw do załatwienia 

a wyjazdem na tak długo i tak da- 

0, 

Simona, nadzwyczaj zajęta układaniem 
bukietu z najładniejszych kwiatów, zaló= 
dwie go słachała. 

— Üd czasń, jak znam pana, usiłuję nie 
skarżyć się nigdy—rzekią w końcu. 
Poppau związawszy bukiet trawą, do- 

a: 

— Czy zechce mnie pan do mich zaywor 
wautzić? - £ 


Whkinj 


NT n 

Sprostowanie. Prostując pomylki kore- 
ktorskie popełnione w numerze 5-tym 
„Dziennika* z dnia 8 b. m. donosimy, że: 

1) Z powodu  jubilenszu 25-cioletniej 

pracy p. Zygmunta Lichtenfelda w domu 
bandlowym p. M. Silbersteina małżonka 
jubilata złożyła na rzecz przyszłej kasy 
przezorności i pomocy pracowników firmy 
M. Silberstein rs. 1,000, a nie rs. 100. 

2) Za bilety na odbiór wszelkiego ro- 
dzujtt korespondencyi przez osoby upelno- 
mocnione tutejsze biaro pocztowo-telegra- 
ficzne pobiera rs. 1, a nie rs. 2 opłaty 


rocznej, 

Obłąkany filantrop, W mieście, naszem 
znajduje się pewien stary jegomość, odda- 
wnk chory ua pomięszanie zmysłów, który 
celem wspierania biednych, okrada swoich 
opiekunów: zięcia í córkę. Obląkany, gdy 
nie ma pieniędzy przy sobie, nie wychodzi 
wcale na miasto, lecz czatuje na sposobną 
chwiłę, w której może niepostrzeżenie 
ukraść kilka kopiejek. Zdobywszy tako- 
we wychodzi, zmienia monetę na drobniej- 
sze i spotkanym żebrakom rozdaje jalmu- 
żnę. Wyczerpawszy zapasy powraca za- 
dowolony do domu. Pp. X., u których 
obłąkany filantrop mieszka, wiedząc o je 
go słabości, pozwalają mu od pewnego 
czasu kraść im codzieunie po kilka kopie- 


ek. 

! Postrzelony bocian. W porze odlgta bo- 
cianów, jedeu z kolonistów wsi Wiączyn 
postrzelił bociana, który dostał się na te- | 
rytoryum wsi Doly, gdzie go. zlapali chio-4 


z 


= 
_ 


DZIENNIK ŁODZKI, ZF. 
warowa-Wilno p, Stanisław Łoza. Opis | pogoda na to pozwoli, wiatraki, umieszczone 
w niedługim czasie opuści prasy drakar- | na pokładzie. 
skie. a*s Mądrość chińska. „Sing man jat 
agentem giełdy war-|pao*, dziennik wychodzący w Kantonie, w na- 
szawskiej po p. Maksymilianie Rubin- | merze z dnia 24-g0 października r. £. pisze; 
steinie, mianowano tymczasowo p. H. j| „Mniemanie, jakoby przypływ i odpływ morza 
Kraushara- wywołanym bywał przecz olbrzymie ryby i smo- 
Projekt dworca kolei warszaw-|ki, lab rzeki niebieskie, sensu nie mu. Powsta- 
sko-wiedeńskiaj w Warsząwie, o-|ją one przeź oddychanie natury | rółne bywa- 
pracowany ostatecznie przez p. Józefa | jąwa różnych morzach“. - 
Hassa, przęsłano w tych dniach do zatwier-| „*, Telefony w Szwacyl. Zajmujące szcze- 
dzenia ministerynm komunikacyj. Wanie- |góły podają pisma fachowe o przewrocie w 
siony kosztem 1,300,000 rubli, po zburze: | dziale telefonów szwedzkich. Jak u nas, taki 
niu obecnego dworca, nówy gmach o trzech ftam, kompania Belia zaprowadziła pierwszą 
frontach: od ulicy Marszałkowskiej, od a-| sieć telefoviczuą, « opłata w Stokhołmie wy- 
lei Jerozolimskiej i od nowo powstać ma- | nosiła rocznie 240 koran, czyli około 135 rs. 
jącej ulicy w przedłużeniu ulicy Widok — | Kompania Bel'a otrzymała du 1,000 ubonen- 
stanowić będzie prawdziwą ozdobę War=|tów i przy tej liczbie rach abonentów nétat. 
szawy. > Powstało jeduskże „towarzystwo telefoniczne 
W Wolbromiu spaliły się cztery domy i | ogólne”, które bardzo pomysłowo zabrało się 
garbarnia, należąca do Kobna. Straty wy- |do rzeczy, zyskała wkrótce 0,000 abonentów 
-noszą ogółem przeszło 15,000 rubli. Towa- | za opłatą roczny 64 80—120 koron, t. j. od 
ru w garlarni zniszczył pożar za 10,000 | 45—67 rs. Jaz to jedno obniżenie wpłynęła 
rubli. dodatnio na powiększenie się liczby korzysta- 
Łomża. W Ostrowia łomżyńskim zmarł | jących z tego wybornego środka porozumiewa- 
w dniu 2 b. m. ś. p. Wincenty Niewia- |nia się. Nie ma tem jednak koniec. Wspo- 
domski współpracownik pism warszawskich, | majane „towarzystwo telefoniczne”, oceniając 


| które zasilał popularuemi artykdłami z zie- | doniosłość ząskomitego wyualazka, powiedziała 


dziny nauk przyrodzonych. Z prac obszer | sobie, że tacyonalne wyzyskanie telefona zale= 
niejszych pozostawił pogobie przekłady kil- | ży od' jego rozpowszeclnienia nśjogólniejszego, 
ku dzieł przyrodniczych i dziełko orygi-|że cel osiąznięty, będzie dopiero po wprowa- 
nalne p. t. „Obrazy z życia flory. dzenia telefonu da każdego mieszkania. Zapa- 

Patersburg. << z dłu więc uchwała zarządu, użteby oddawać każ- 

W ziemstwie petersburskiemw =pedniesio=|temt_ telefon 7a 10 orot tocznić (przeszło 
no kwastyę zwołania”zjnzdu wetery-|56 m), W ten sposób powstaje sw Stoklołtnie 


pacy. Ponieważ miał tylko przestrzelone(narzy guberni petersburskiej i sy- | sieć druzorzęńna; miasto dzięli "się uu teire 
skrzydło, gospodarz więc, do którego ra-|siednieh, dla rozpatrzenią sprawy ujedno- | wirów, a każdy rewie otrzymuje swoją stacyę 


nionego. dostawiono, opatrzył,go i zacal 
pielęgnować. Obecnie bocián, wyleczony 
z rany, pozostaje u włościanina, który ze 
względu na zimno trzyma go w swej izbie: 

Zajście. Onegdaj wieczorem ma ulicy 
Długiej w pobliżu Cegielnianej wyrobnik 
T. spotkał kolegę swego Mateusza G. i 
zaczął go bić, wreszcie zadał ma dość „glę- 
boką ranę w twarz. Obecni przy tem ln- 
dzie rozbrojli zapaśników I odprowadzili ich 
do domu. 6. występuje ze skargą na 
drogę dową , s 
Wypadek. Ślasarzowi W. podczas robo- 
ty w warsatagie wyndł kawałek żelaza w 
oko, które następnie, pot niefortunnych 
próbach wyjęcia żelaza, wypłynęło. Cho- 
Tego odwieziono do szpitalą, 

Nieudana kradzież. Do mieszkania p. 
Konstantego Dobrzynieckiego, odnajmowa: 
nego uczniom, w domu Krynicera (X 420) 
przy nkcy Połudaiowej, zakradła się okolo” 
godziny 5-ej rano trzech złodziei. Korzy- 
stejąc z nieobeeności, lokatorów=uczuiów, 
bawiących ma święt: ch a krewnych na 
wsi, rzezimieszkowie pen i „opórządzić 
ich z właściwą sobie wprawą. Spostrzegł 
to jeduak w samą porę syn stróża, Jakób 
Kwiatkowski, który zawladómiwszy syna 
p. Dobrzynieckiego, Wacława, wraz z nim 
ndai sią do plądrowanego mieszkania, ce- 
lem wytropienia i ujęcia złoczyńców. Na 
widok obudwóchi jeduak ci ostatni czem- 
prędzej zbiegli, porzucając całą przygoto- 
wang już do zabrania zdobycz na miejscu. 
Ponieważ nie zdążono nawet zajrzeć w 
twarze złodziejom, policyś pilnie ich po- 
szukuje, dotychczas wszakże bez. rezal- 
tatu. 


a 
= b 
* Dia odbywania moórskich wycieczek 
w celach praktyczno-nankówych dla ucz- 
niów szkół warynarki trządzane bę- 
dą specyalne statki ma morzach: Baltyc- 
a: Czarnem, Azowskiem i  Kaspij- 
em. . m 


garderoby za rs. 20, 
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Warszawa. 3 
„Kuryer warszawski* donosi o zgonie 


w dun 2-gim b. m., w Pan (południowa | 


Francya) ś. p. Julii z książąt Lubo- 
mirskich hrabiny Karniekiej, wdo- 
wy po ministrze austryackim przy dworze 
w Sztokholmie, zaś ostatecznie PA, dwo- 
rze w Madrycie, zmarłym przed kilku la- 
ty w Bonn. Nieboszczka pozostąwiła je- 
dyną córkę. ; 
Z zapisu Józefa Kuryerowa odbędzie sii 
w roku bieżącym konkurs malarski 
rzeżbiarski z nagrodą pieniężną w kwo- 
cie rs, 360. voda ta będzie przyznaba 
przez komitet towarzystwa sztuk pię- 
knych autorowi obrazu olejnego lub L 
żby. Ubiegający się o uagrodę Kuryerowa 


winni nadesłać po jednym obrazie olejnym | 


lub po jednej rzeźbie do łokala towarzy- 
stwa w czasie pomiędzy ł a 15-ym marca 
r. b. Bozatrzygaięsią konkursu przez ko- 
mitet, nastapi dnia 19 ta m. „Komitetowi 
stuży prawó rozdzielenia nagrody na dwie 
czgśei, Dzieła nagrodzone pozostaje wła- 
enością autora, 

Dyrakcya kolei petersbarsko-warszaw= | 
skiej ukończyła przygotowanie opisu pod 
wzelęlem ekonomicznym, handło- 
wym i yrzemyslowym okolic, prze- 
uatych pm zo jasiech Ly Dla zen 

Wiauła wszysj danych w gowa: 
wy jest ne r Aep A Haa i Lande 


Kradzież. On daj. na B: uzach z mie-| K, 
szkania tapicera Wolke. ka ziono różnej 


ośw otorem 
dolin polać joriy statka będzie. parn, 


stajaienia; Środków wagą ©. chorobami ża- | centealgą. Niewielka ilość drutów łączy cen- 
rażliwemi. d | | fitrine stawye Urugorzędue pomiędzy sobą i głó: 
Moskwa. W tych dniach, na posiedzeniu | woy stacyą miejską, Pięrwsza taka stacya 
towarzystwa lekarzy Wojskowych w Mo- | centralna juž jest czynna w V-sastaden. Każ- 
skwie, dr. G. Goldberg demonstrował przy- | dy oceni, jak dowiosłe znaczenie ma sieć tela- 
rząd, dający możność zagtogowania w pri- | fonica drugorzędna pietylka lu swoich abo- 
ktyce dentystycznej nowego Środka | nentów, lecz i dla ubpnentów sieci pietwszo- 
narkotysznego, ającego czlowieka | rzędnej; abonent. tej ostataiej może obecnie 
w stan bardzo. podobąy do snu głębokiego | rozmawiać z olbrzymią ilością uczestników, 
człowieka zdrowego. Środek ten (mięszani- | kaźdu rodzina, każdy kawaler nawet może sv- 
na tlenku azotu z tlenem) stęsowany jest | bie na ten zbytek pozwolić za 10 koron roct- 
już od łat dwóch w ingtytncie dentystycz- | nie. Wprowadzenia tej inowucyi stanowi dla 
nym uniwersytetu berlińskiego "jest zu~] rozwoju telefonów nową epokę, dzięki konku- 
pełnie nieszkodliwy. reucyi pomiędzy kompanią Bell'a a ogólnem 
— layika telcfonicznem, i 
å *,* Fabryka dyplomów. Według doniesień 
z PIŚMIENNICTWA. a Brukseli, aa władze policyjne odkryły 
£ Zwyczajem doroczłym „Kóryer war- |w tych dniach warsztat tojemny, przeznuczony 
szawski” „wydał w-dzieńń Nowego Roku nn- | specyalaie dla fałszowania dyplomów usiwer- 
mer swój 6 objętości «poczwórnej poró- | syteta brukselskiego. Podąkno na czele Ma. 
wnariu ze zwykłą. Zlożyty się nafi wszyst- | śle zorganizowanej spółki 
kie prawie celniejsze, pióra beletrystyczne, | z przedstawicieli urystokracyi, tamecznej, — 
poetyczne i krytyczne, stale widywana na | „*, Maharadżah Manipuru, zmarły niedaw- 
arish „Kuryera*. Noworoczny  namer | no, pudt ofiarę przesądów religijnycih Pewne- 
„Karyera* zawierający przeszło czterdzie- |go dnia podano jema i książętom wodę filtro- 
ści drobnostek nowelistycznych, obrazków, | winą. Malaradzoh wszakłe pić jej nie chcial, 
powiastęk, opowiadań, śtudyów i utworów, | albowiem według jego zapatrywań religijnych 
wiązaną napisanych, mawą, rozpoczyna Cze- | była splamioną, Uływgł więc zopsntej wody ze 
sław (Jankowski) wyjątkiem „Z noworocz- | stndni, znajdującej się obok jego miesz epia, 
'bego listu“ a pierwsze, bouorowe miejsce | zopadł skutkiem tego cjężko na zdrowia i u- 
w prozie dano tu słąszyie Albertowi Wil: | mart. Dwój inni książęta zachorówsli niebez- 
czyńskiemu, Dalej ciągnie przez długi sze-| piecznie, reszta książąt zać nabrała 04 owej 
reg kolumn i szpalt warszawska brać poe= | pory więcej zaufania do medycyny europejskiej, 
tycka, pomiędzy więcej lub mniej udatue | piją filtrowąuą i przegotowaną wodę, s co wię: 
strofy której wpletli wrażenia swoje, my- |cej wzięli sobie stałego lekarza europejskiego. 
śli i uczucia: Kosiakiawicz, Dygasiński, |- „3%, Trzęsienia ziemi dały się nezé w 
Bałucki, Esteja, Ro „, Wołowski, Bli- | Purmie, Modenie i Chiavari, 
ziński, Witkiewicz, Haótu, T. J. Choiński, | *,* „W roku 2000,*—tikiem mianem o- 
i inni. 


f 


czucia i filozoficznej 7 ópis „pogrze- | na liczba, miauowigie: 2 niemieckie, 1 nmery- 
u wiejskiego w dolinie 

ten, okraszony przepięni 
bową, morawską, znalazi 


„fragment* 
tnie zpajstyczya trzymany. 
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w | reprezentantów wniesie projekty, dotyczą- 


ktycznie spowodują, uchylenie bilu Mac- 
| e -.A4NV4 Kuma in ezoraj pepe wada ve AD 
projektów kongresn, ających postawie- 
ROZMAITOSOL fiie ia jcie wolnych wd ela wielu arty) 
*.* Hojna ofiara. Bankier Autoni J. Dre- | kulów, między innemi: wełny, 
xel w Piładelki wybudował i urządził kosztem |żelażnej, cyny i blachy 
600,000 dal. zakład naukówy pod naawą: |jekty domagają się zniesienia premiów cu- 
„Drexel Institute of Art, Science wad Industry, | krowych. 
nadto wyposażył go funduszem 1,000,000 dol., | Londyn, 8 
przeźnaczohym na utfymabie. Zakład ten two- | med Tewfik, skutkiem dwa 
rzyć będzia wyższą szkołę politechniczną. paraliżu serca. W Londynie tw Paryża 
A$ szwedzki, bnróu Oskar Diek- | wielkie zaniepokojenie. Oba mocarstwa 
son, oznajmił, ił whiny kosżtóm vnopatry | wysylają swoje eskadry do Aleksandryi. 
statek d-ra Nansen'a, przenaćzony na wypra- | Zmiana tronu prawdopodotńie jaz noka- 
wę do biegana północnego, w elektryczne npa- | la. Kedywem obwołany najstarszy syi 
machiny dynamo» | Tewfika, Abbas pasza. 
Kopiya, 8 stycznia. Wedlug wiadomości 
nenos-Ayrós szalał tam 


hir 


esej aa - 1" 


. a) gun 


stał jeden | zboża 


miasta 
ce zniesienia lub obniżenia ceł, które fa- | ceka — — — żąd, ô 


y | yine 39.1, pokyczka prenaj) aa 
bialej- Iune pro-|  Pstersburg, 8 


i 
ia. K iptu, Mel- Ź 4 
Š cznia. Kedyw Egiptu, mogo 259. pozna 


dnia orkan. Zniszczenia straszne. 20 oks 
ZN, lunemi okręty wojenne, poszly 


na 

Pallanza, 8 stycznia. Król Karol pumu 
ski przybył tu. Na wybrzeżu powitąła ro 
królowa Elżbieta, która powróciła do lco. 
wia i wygląda wybornie, 

Berlin, 8 stycznia. W szłąskiej kopalni 
„Monopol* nastąpił wybuch gazu. Trzech 
pousa zabitych, sześciu ciężko ran 
nyc 

Berlin, 8 stycznia. Na wczorajszem ju- 
siedzenia lekarzy szpitala „Charité“ zár- 
wał sprawę lekarz sztabowy, Pfeiffer, z do» 
konanego odkrycia przez siebie lasecznika 
influenzy. Badania jego sprawdzone byly 
w 34 wypadkach, po kolei obserwowanych. 
Zawsze znajdował dr. Pfeiffer jedasyo | 
tegożsamego lasecznika, którego w żadnej 
innej chorobie nie znajdowano. Czysta bi- 
dowla, jakoteż szczepienie iufluenży na 
królikach 1 małpach, wydawały pożądao” 
wyniki. Lekarz Moabitu, dr. Catmn za- 
rządził badanie krwi w 20 wypadkach Tri- 
fluenzy, w 17 znalazł ląsecznika. Koch 
stwierdził tożsamość rezultatów, do któ- 
rych doszli Pfeiffer i Canon. 

Wiedeń, 8 styczuia. Czaszkę Masarta 
znaleziono w posiadaniu sędziwego prof- 
sora Hyrtla. = 

Wiedeń, 8 stycznia. Izba deputowanych 
na dzisiejszem posiedzeniu zaleciła rządowi 
do uwzgiędnienia petycyę kobiet o lopis 
czenie ich do stadyów. uniwersyteckie. 

Bruksela, 8 styczuja. Caly panują: 
cy zachorował na influenze. Niekire u- 
rzędy dworskie zamkńięto z powodu cliw- 
roby pórsonelu. 

Paryż, 8 stycznia. (Ag. plu.) Wazały 
jednomyślnie uznają, że Tewfik basza był 
pokornym siugę Anglii, która będzie za- 
pewue starała się odroczyć jeszcze ewa 
kuścyę Egiptu. Niektóre pisma wyrażają 
nadzieję, że interesowane mocarstwa pod- 
niosą teraz napowrót sprawę egipską. Na 
stępca tronu Abbas basza jest zwolenni- 
kiem Francyi. ” 

Tanger, 8 stycznia. (Ag, pln Kaby- 
lowie w okolicy Tangeru okasuj4 chę! 
poddania się. Działania wojenne zawie- 
szone. Polożenie polepszyło się. 

Belgrad, 8 stycznia, (Ag. pół.) Bulga- 

rya zbroi się silnie. Tędy z Aastryi prre 
chodzą wielkie transporty wojennych na- 
rzędzi, dynamita i koni. Pomimo uawet 
prześlicznych tegorocznych zbiorów w Ruł- 
gnryi rząd sofijski robi wielkie zak 
Serbii. 
/"Teheran, 8 stycznia. (Ag. pól). Jakkol 
wiek uowych zaburzeń z powodu monopo- 
lu tytoniowego nie było, krążą po ulicnch I 
eA ch miasta patrole wojskowe. / pro- 
wiacyj, które dotąd zachowywały się spo- 
kojnie, zażądano pomocy zbrojnej. 

Wiedeń, 8 stycznia. (Ag. piu). Dawią 
cemu w tutejszem „Teresianum* egipoki= 
mu następcy tronu przypisują symyae 
francuskie, podczas gdy zmarły ojcice je- 
go przechylał się na stronę Anglii. 

Rostów nad Donem, Ś stycznia. [Ag 
półu.). Na dziś zapasów zboża na stacji acl 
kolei władykankaskiej bylo 3,148,210 pu 
dów, a w tej liczbie zboża, uależącego lo 
ziemstw 752,130 pudów. -Po przybyciu 
inspektora Wendrycha koleje woronesi< i 
charkowska przyjmują od kolei władykau 
kaskiej na dobę o 120 wagonów wiecej 
niz poprzednio. 


Ostatnie wiadomości kaadlowe. 


Warszawa, 8-0 a. Waksła krst. term. mu: 
Berlin (4 d.) 50.15, 20, kapi Lomdya A ini 
10.15 knpz Paryk ji Wiedeń ta 
d.) 8665 ; 4 8 Kri/estwa 
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